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W iadomości K rajowe.
O statnia dala g -z e l  sunkt-jictersburskich jest 

dnia > 1  maja
1't.tl‘og g a /e tv . leC o n sero a teu r Im p a r tia l. id* 

iłeral porucznik, IIrab a M or-'ncoW. Jenerał &-f- 
■juta il J» C Uv » ian iw any g\ibernrttoi»=rn jencrdl. 
n.vr" n<>rt (,ro»»yyskini i kccnmisat-rem prlnóhibcnyiń  
U H fsa r .j lii .

C e sa r z  Iegom ość u larriWad raezt ł o rd ered  I. 
fT lo d tu h ie t ta  agi* y  klas»y jenerała niby tu lip a n o w ą  
3, a |«n>r<iła majora a r l\R ery i Z acłu ir tew sk ieg ó , 
brv iantow ańenii znakam i oideru  i .  A n n y  rizejr 
kus«v. "

R /P czyw iaty  radca stsn u  Sćhatifnsś, półkowi, 
n. fc S t.jm  z.eu’ •/, i nal**/ą y  do sz u lm  gV>Whegó 
J C \ l .  ,  ozdobieni znstalf orderem  s;
i l l o d ł i m i e r t a  3ciey  k la s .y . \  ' ' ,

iCulc-i t iy n y  1 w ielk i m h t-z  obrzędów , /śTo- 
łogriwow  udsr .wany ordeiem ś; Anrty isŹey kfais}4 

\ i ą ż e  D olh aru k i, koniuszy d n y r it ,. otrzyiifa ł 
•Wdor ś- H /o d z ia n e , za  2 g»»y kfas*y.

R zeczy w isty  r^Loa si;,rrii, D em czen lsli;  nóleJfąi 
cy  clo k«»nwi»iss>i likv« id ącyy iiey , międl. v dwurdń.I 
ku.tr vac. k im , jitaskiin  i króli stw ćn r  pótśki* hi,, u* 
dtro san v  oriiVjr»tn ś. W ło d z im ie r m  Jcfey'-'klkii 
*i’- T cy że  k o n im is ł\i  u rzędni y m ianow ani ka* 
"> W am i ń r d ttu b. A n n y  2giry klas-y: t t i l u  kom - 

'ł,r> aUkirgo kió)* st a a pot-kłego |>ó k «n  nik  
■ .'ii! I)a , e w si., w ic e p r e z y d e n t lik w ida y y -

ftu i ichuiiHiivi ego oddziału Józri Cztytc& skł, i by ły  
|>n *vUri4 gi«n« m go trybunału k ró lestw a  prKkiVgo 
M iciey He -.b N ułitr m ianow ani ka w alera rrit
tegoż orderu il k lissyr gV n\ny lekarz. Szpitalu na•
d.y ornego, radca kuRrgiaIny K restoń sk i. i arc i.itek t  
pa i ’.mvycli. zakładów  końskich rangi 8urey H assy  
K u t p o w .  tYgoz orderu ktassy 5ciey: będący przy  
lyclw e zakładach, radej* tytu larn i h u t  n  i U ru ih k t.

l in i i  1 3 lutego r  t. n flła szkoła nar< dm* a 
dmitrrW ska na fiwapig, podniesiona na szkołę po* 
" ia to w ą , z u roczystością  do tego aktu BtoŚowną. 
U ozniow  złijii^ało się do u z e y  kl-isśy do 2 g iey  
1 0 . do oddziału n iższego 2 6 . O iiary przez g. ści 
»a tę  szkolą uczynione w ynoszą do 65 9  rubli i p£- 
k iw  liczba x ią g .  ________

G azeta le Conser-zatcun. Im partia l \ oddzielny  
dodat* k Jo gazety  sankt petersburddey zaw ierd /|c  
ogluszen'c na»tćpiijijcei

U w iud m ien ie o  In tery it w  I to r e y  w y g ry iv d -  
j ą  się m aj ty k i  m enreham e leżące  w  gubern iach  
n tie h o ro d tk .e ją  01 ło task iey i  tu lsk iey , ora & i ,322;Qoą, 
ba n k . a »*)£'•.

N ayw yź& y utw ierdzona dnia 3 i lipca 1 8 2 1  r." 
KouniMssya n*» honor uw ijd  >ir*ić iżdla pew nych wy* 
darum yc h trudności iń ie n to iń u M  ifkś ńczenia w szy . 
atkieh potrzebnych przegotow ali do rozphpjtęcia c ą* 
(tnienU b u ery i dnia: i5  teraźnióysf ego ma ja, ńosfa-:: 
iio o il* ;  o d ło /y e  iiągn iertie |ey db dai*  1 2  nastę- 

ą ego  czerw ca , w któryn* się r iezań od ń ie  »a- 
«ynuf, 1 vtibyvvac się będzre codżiertrnei. vs* sali sańkt- 
|u-ier .b u n k iey  b r z , , orócz ilni n itidzifluyćh', od 
6*aUa<ny i>i t  poludożai

A uten tyk  podpiśałh* T
Z a r z ą d z a ją c y  m in is teryu m  sp ra w  treń-nęfra* 

njceh 'Hrabi w. Hocmiiejr.
d f i iu s ta r  U iiz iitto w  H rabia D . G arj^w . 
S en a to r .A rk a d y  Stały put-. V  ' ‘ • ** »

_  S ,j* Ą tp ttu rzb u c tiL  d y te i to r .  p o c z t K a m i a n ty

P leg o cya n t Ludn-\k S J lig l ię ,

K u r s  p f c łe r s b u r s l t i  J .  8  m a ja :  d u k a t .  K t> l l ę n d e r s k |  
n o w y  1 j t .  9 0  k o p  . G f i t i  k i  6 . r * M  k . .  Z m i a n a  z ł o t a  a
r. 8 7  k o p .  Z m i a n a  s r .  2 r u b .  7 2 Ą k o p .

N i e u s t a j ą c y  d ó o b o d  k o n i n u s s y  i  u m o r z e n i a  d i u ę  
gow: ćg as<ygn. - pó — — 100 L

6 8  brzęczącą m onetą —  0 7 !  IprocentOMł
5J takąż a ~ -  — A A *  I

dn

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  dnia  1 1  m aja .

(z G a zę ty  W a rsza w sk ie j.)
S łych ać, iż K ról Obo|ey Svc> Iii w yjedzie ź tą d  

«,.na go b. m. na jm wról do JSfeapulu, dokąd Xią»  
żę  Salerno, młófls7 y syn jegó, n .a się udać d  15 U. pifl, 

SiosQWnie du łagodności i spraw ieitliw ości (n i­
sze gazetą hambpr>ka), będącey cechą rządu na¥  
Szego. 1*. H agen au ćr, konsul nasz »* h u kan scjĄ ^  
m iał o trzy piać rttzkaz, aby się w sta w ił o uwolnię*? 
nie w yw iez ion ych  ztam ląd bojarów, kluzjia śi«  
Spódziewąć pom yślnego skutku tern bardziey ,  i*r 
(jak słychać) Rasza S j l i s t r j i  samo w olnie u z y l teg « 4 

kroku.
' ‘  T  - a .  V.L&..., .. 1.

P  R U S S Y.
B erlin  d n ia  i5  m aja .

,  • ( z  G azęty  W arszaw sk ie j.)
W  K w idzyn ie  d a ie  s i ę  czuć c o r jz  Większej,

| r t o d ę ł i  p a s z y  d l a  by d ł a  i k o n i ,  t a k  d ą le o e  , i i )
z  tego n i e d o s t a t k u  ń a w i t  W n a y le p y e y  u r z ą d ^ o * ,

M *r. *. U IM . M ł a V /• . ,. „  I m ._—_1 . 1 _ 1    : .Z  ■. . .. I ■ . 1*

G azeta rządowa pruska podaje następujący  
Sposiilj rob'eriia atram entu, za U/y ciem  któreco , o;* 
so ’o j-st długo czy tilnero: do kw arty  czy stey  w o-r 
d y  rzecznej' lub aeszcznw ey , bierze sie % .loty etę* ■

j * s ^ J  M l  w i t r i o l u ,  i  k i l k a

łij &by atrament nie ple^ni^ł.

^ . N i e m c y .
L ip sk  d n ia  1 2  m oja . 

i* G a ze ty  U a rsza w k iey .)  .
K ról baw arski w yjechał z m ałżonka spfoią i  

ćórkanji dzia rano z X)rezua  do H ej m ai u. iw  tp -  
■W ar?ystw ie A ią /ęc ia  Saski* go, F ryd eryk a  Au.gusłar 
przybył o g g d zim e 2 giey po p o łu a u iu io  tntcAszefed* 
luiaśtą.

G d brzegów Menu dnia  1 1 maja.
(z te y że  g a z e ty ).

Seym  żw lązku n iem iecku  gó \v F ran tjjrc ią  
Sll>  dh •ótey  sessyi tegoruezney, uskuteczniea  

ntefu. ro artykułu aktu tegoż zw jąrku, w zg lęd em ., 
przedruków apia x iążek  Postanów ior.o upra»zaó> 
posłów , k tórzy  jeszcze p iania sw ego nie ośw iadczy li„ 

ostoap w n e w tey  m u rze  urzcpi* 
sy rządów Sw oich, nayd.dey. do d. 2 (i czerw ca .

K ąhtoaie Laiizańskim-, rów n ie jak w Ge*

g recy , 
n ich  u ż y t«

d ó h j ie g r i  losd d ó ż n ą i ą  tam  z a p e w n e  z b i t g l i  
z e  w y g l ą d u  .vn ą  s p o d k i , . j a k i c h  ’. r z g i ę d e m  ń ic ia  
w g  AVSzyś t ^ i c l i i s ą s i & d z k i c h  k r a j a c h .

•• E R A N C V A.
. . ' d a r y  i ,  dn ia  \ o m aj a.

■ (s  Q ; ze {y  H a rszą w sk ie y  ) . -
, <*ń e  t  z b y  o d j u a w  i ł y  o s t a t n i ą  sessyi

P e s tS u o Y f f tń l e ' 'królew skie w z g l ę d e m  z s n n k n i ę H  
t r ^ . o r o c z i i t g u  p o s i t U z e n i a , p o d a l i  w  i z b i e  p a t ó i



mini itrów  ie skarbu i interessów zagranicznych, a 
W izbie deputowanych, kanclerz, ministef sprawie* 
dliwości i minister spraw wewnętrznych. W  iz­
bie deputowanych znaydowało się tylko blisko 100 
członków, między któremi nie było nikogo z le- 
ąyey strony. Gdy prezes przeczytał wspomnione 
postanowienie, członkowie rozeszli się zaraz wśród 
okrzyków; Niech i f  Je Króli Niech iy ją  burbono-
w ie! \

D tiennik Rozpraw donosi z listu z Tolozy 
pod d. 5o kwietnia co następu)?; „G łów na ko a* 
te ra  3^0 korpu-u udała się d. kwietnia t  Huer. 
te  do Tolozy, gdzie d. a5 b. m. przybyła. Xiążę 
Hohenlohe obejrzał woysko, zostające pod dowódz­
twem  swoiem, 1 kazał mu ciągnąc do tam peluny. 
P .  37 kwietnia przednia straż ósrney dyw izji pod 
dowództwem jenerała Sch.effera nadciągnęła |do 
doloty. Xiąźę Angmlerne, Ufny w gorliwości 
woysna 3go korpu u, przeznaczył mu nay trudniey- 
SZą służbę i nayuieoezpiecznieysee stanowiska. Ó- 
prócz zamknięcia Pampeluny i San Sebastian, ma 
feizcze zasłaniać i bronić przestrzeni kraju, wyno­
szącej przeszło ibo nul fran. uzkich.

Tenże Dziennik Rozpraw umieścił z odebranych 
liitów  prywatnych następujące wiadomości z głę- 
bi Hiszpanii, a mianowicie z Sevilli i Madrytu'. 
„ Weyście weyska łrancuzkiego do Hiszpanii, i do­
tychczasowe jego powodzenie, strwożyło stronni­
ków rewolucył, którzy uciekli do S ta lli.  Znosze­
nie się listowne Węglarzy, szumne wy razy dzien­
ników lakóbińskieh. zapał członków oppozycyy nych 
y t t  Francyl i A nglii, skłoniły rząd stanów do 
mniemania, i i  jesteśmy bliskimi zguby. Puszczono 
meśó, i ł  tego dnia. kiedy woysho na.ze przeydzie 
JBidassoa, cała Franeya powstanie, iż wszyscy 
hiszpani wezmą się do broni przeciwko Xięciu 
Angouleme , ze odstrychnienie się woyska będzie 
po sszechnein. i że całe woysko przypnie troyko­
lorową kokardę. Można sobie wy stawić, jak rząd 
stinów zdumieć się musiał, gdy te wszystkie ma­
rzenia raptem znikły. Franeya została spokoyną 
i  szczęśliwą; Hiszpania powstała, lecz nie dla od­
parcia oswobodzicieli swcich, ale dia powitania ich 
a radością, a żołnierze nasi dowi'dli, u  są rów nie 
n iem ym i, jak mężnymi. Sari Miguel i inni mi- 
wrstrOA ie żału ą teraz chełpliwości swojej, 1 z ia ­
ją  się Ubolewać, iż umiirkowarte propozycje rz ą ­
du francuskiego 2 tak godną śn lichu  pogardą od- 
rzucili. W Sevilli o niczein nie mówii, tylko o u- 
cieczoe do Kadyxu, tymczasem niedostatek pienię­
dzy jest taki, iż nawet braknie ich na podróż K ró­
la i stanów. Naygorliwsi stronnicy rewolucji gło- 
sno oświadczają, iż rodzinę królewską trzeba spro­
wadzić do Ceuty lub wysp kanaryyskich. Nieco 
milicyi źle odu«ney i źle uzbrojonej stanowi, ca­
łą  osadę w Sevillr, nie potrafiła odpędzić ani razu 
3o kilku ludzi, którzy »ię na brzegach Guadalkwi- 
wiru  niedaleko San Lucar rozłożywszy, tamują 
łiwiątek między Seville) i morzem. W środku Hisz-

Xanii, całe prawie woysko opuściło Ballasterosa. 
iorillo ftie mógł zebrać więcry nad iboo ludzi. 

A«*i jednego zbroynego oddziału aie spotkać na wiel­
kich gościńcach. Jenerał portugalski Rego, który 
nigdzie nie znalazł korpusu, o któryby się mógł o- 
przeć, wrócił do Portugalii; zdaje się nawet, że i 
Hrabia Amarante opuścił znowu kray hiszpański. 
Ulman nie wszedł jeszcze do Walencyi, jak dawniey 
twierdzono; łecz wspólnie z ties ieresttn i trzecim 
jeszcze dowódcą roj .listów, trzyma to miasto w  
zamknięciu; korpus ich wynosi blisko 16,000 lu­
dzi, lecz nie ma artyleryi, co przeszkadza mu do 
zdobycia miasta szturmem. Co chwila jednak spo­
dziewać się można, i i  W alencja  podda się dla nie­
dostatku żywności; gdyż okręty francuzkie strze­
gą brzegów. Posuwanie się woyska naszego, a 
zwłaszcza dywizyi jenerała Molitort przyśpieszy

Soddanie się teąo wielkiego miasta. Cała połu- 
frtowa Hi.zpsnia, od M alagi a i  do Karta geny , 

myśli oświadczyć się przeciwko stanom, i)ó  po­
wyższego obrazu dodawszy to, co północna Hisz­
pania, ta  część kraju, fgdzie jeszcze moglibyśmy 
•nałeść niejakie trudności w obecney chwili, wy­

s taw ia , zdaje kię rzeczą dowiedzioną, i i  cały naród 
hiszpański nie ebee rewolucji. Przy tek zupełućns

rozprsęzemu widać oczywiście, i i  stany pozbawio­
ne będą wszelkich ifczódeł; nie mogą mu,em ze- 
brać żołnierzy: bo nie ma|ą siły; za pieniądze po­
dobnież: bo skarb zupełnie pusty. N kt im już nie 
pozycea, ani podatków nie płaci. Jest to wielką 
1 nazawize pamiętną nauką dla tych, którzy w 
kraju chcą zaprowadzać ustawy, niezgodne z du­
chem 1 obyczajami narodu, i którzy, me przestano 
na m ądrej i d„ stopnia oż.vi.<ty ludu zastoso«a- 
ney wolności, chcą gwałtem rozpościerać nie­
szczęsne teorye."

B a r j i  dnia 12 maja.
•% „  . . (z te y z t gazet,.)

Dzisiejszy Dziennik Rozpraw zawiera, co na­
stępuje. „Jeden z tuteyszych dzienników, uczy. 
niwszy wczora uwagę, i* Monitor z d. 10 b. m 
Hie umieścił zad ney wiadomości od wojska, pisz’ 
zaraz w następnym artykule o bitwie, która de 
£ b. m. miała zayść w Katalonii Trzeb, mszczę, 
krolkiey cierpliwości, dopóki cżęść dywizyi jene­
rała Molitora nie przeydzie Se gra, i nie zacznie 
działać na skrzydłach Miny, aby wyrokować: dla 
czego Monitor do dzisiejszego dnia nie donosił o 
Woysku w K atalonii4;

Dziennik Gwiazda wyraża, iż gdy konstytu- 
cyonisci hiszpańscy u-tąpili, woysko na,ze nie mo­
że się już obawiać żadney przeszkody w pochodzie 
do M ad'jtu-, a gdy woysko wiary o d z ień  się po­
większa, wchodząc do Madrytu, wyn >sić będzie do 
3o,ooo ludzi, tenże dziennik zapewnia, iż pew­
ny sławny jenerał hiszpański, w którym rewolu- 
cyoniści wie<kie nadzieje pokładaią> czeka tylko 
na przybycie francuzów do Madrytu, aby się o- 
świadczył przectako stanom.“

V\ podróży Xięzney Angouleme zaszła nie­
jaka odmiana. Zdaje się rzeczą p>-wna. iż Xię- 
żna ta zwiedzi M arsjltą , a tak zjści życzenia mie­
szkańców tego miasta.

Dnia 8 b. ra. przybył tu  Lord Maytland, na­
czelny komissarz angielski wysp Jońskich.

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia 36 kwietnia.
(* Gazety Warszawskie).)

Odebraliśmy tu odezwę mnty,' ustano*bney 
przez ł aiicuzów. W itk  osob okanałw niechęć i 
podziwieme.

W ojsko Abisbala, wraz z oddziałami nnłają- 
cena się do Rui gos, może wynos ć do ió.ooo lu­
dzi, z którymi, jak się zdaje, poóiagn e d > Gstra- 
madury. W ydał odezwę, w k lo n y  ogłasza za 
zdrajców ojczyzny w szsstkł.h pozostających w 
miastach, zajęty oh przez francuzów. V\ s z v s c y  mo­
gący bn ń nosić, mają się łączyć z wojakiem na­
rodów em.

T a i gazeta donosi z Sewilli pod d. 26 kwie­
tnia; Dnia 22 b. m. odbyło się pierwsze punedze- 
nie stanów. O godzinie lotey srana z»gaii je pre* 
7*65 1 • Calderon* obszerny vnewf. k tóff zakońr/ył 
temi słowy: „ Zabezpieczy łiśmy n aszego  konsty­
tucyjnego Monarchę i |egn dosty iu j r-d/.inę; strze­
gliśmy go od wszelkiey obelgi, zasłaniając go tym 
świętym i nietykalnym walem, który m>ustannie 
około niego tworzyć' będziemy. Moc mocą ode- 
przeć, to |est pierwszym naszym obowiązkiem.“

Na sessyi d. 2i b. rn przeczytin > pismo, n a­
desłane star.om od ministra spraw zagraniczny..h, 
które obeymuje wypowiedzenie woyny Francyi 
przez Króla. Treść oświadczenia tego ma bydż 
następująca: , Z emia hiszpańska została najechaną, 
bez zachowania uświęconego prawidła, co do w y­
powiedzenia woyny. Gwałt gwałtem odeprzeć 
wypada, a więc stosownie dn a33 artykułu kon- 
•Łytucyi, po poprzedniczem naradzeniu się z radą 
stanu, wypowiadamy woynę Francyi, dla obrony 
od napadu na ziemię naszę. W szystkie władze 
krajowe s* ninieys/.em wezwane, aby lądem i mo­
rzem, wszelkiemi sposobami w m< cv ich będąoe- 
mi, starały ąję pokonać nieprzyjaciela. Chcemy, 
*by to Wypnw ied/eoie woyny z nal» żną uroczy­
stością p>> wszystkirh miejscach ogb<szonem zo­
stało.'4 Oświadczenie to podpisane b .ło  własno­
ręcznie prsez Króla i  przesłane ministrowi San 
M ig u e l



Małżonka Infanta Don Francisco powiła syna.
Król Jmć s rodziną swoją przejeżdżasie we* 

dług zwyczsju po mieście i ok.licach
OJ granic hiszpańskich dnia i m aja.

(z tey le  gazety.)
W  porcie B ijo n n y  stoi Bo statków, na któ* 

łych  sprowadzono żywność dla woyska francuz* 
kiego

Tok w Bajonnie. jako też w St. Jean Bied  
de Port, tworzy się no vy korpus woy>ka wiary, 
mający wynosić blisko 6000 ładzi.

W  tyle woyska francuskiego pokazał Sie 
pierwszy oddział gieryllasów, który, jak słychać, 
v/ okolicy Salina* zabrał wóz a potrzebami wo- 
jennemi.

Woysko francuskie posuwa się niedoznajac 
naymnieyszego odporu Korpus jenerała MorillO 
kasta pił z Patency i  i Falladulid.

Owtda w Jacca składa się z woyska francuz* 
kiego. Ho|aliści z Nawarry weszli tam bez wy­
strzału, a konstytucyoniści ustąpili z twierdzy.

Woysko francuz*ie stoi w mieście Ftguera$‘,
* tego powodu osada twierdzy rzuciła kilka bomb 
do miasta, które trzy  domy zburzyły i kilku mie­
szkańców zabiły. Francuzi utracili przylem 5 żuł* 
ttierzy-

M ila n t  i Habera  (jak słychać) czynią obroty 
na skrzydłach woyska łrancuzkiego, Unikają bitwy; 
korpusy ich mają wynosić blisko la  000 ludzi.

Ody jenerał Dunnadieu kazał zająć Belver, 
Woysko jego spotkało uzbrojonych włościan, k tó­
rzy  chcieli je wstrzymać W krótce  jednak zo­
stali rozj'cdzeni i znaczną stratę ponieśli.

W  Bajonnie odbi rają wiad mości od woy- 
ska.^ D s-ojaki obrót pierwszego korjm u do A ran ­
da i Palencyi, uka/.Uie zamiar ciągnienia do Ala 
drytu  i razem odd .lenia się oJ prow inoyi G.ilicyi
* Asturyi, gdeie mi-szkańcy sprzyjata konstytucji.

D »'  ódca hiszpański który opUseił twierdzę 
"ocen, połączył się z wojskiem Bullusterota.

N u wczorayszem posiedzeniu złożono kom- 
u yi 1 projekta Pana Barruago, a mianowicie, 

aby rząd uznał za m.godnych nazwiska Hiszpana 
I wyzutych z d o b r , zaszczytów i urzędów, tych 
Wszystkich woyskowych, którzy w ló d n i  po wkro- 
caen.u nieprzyjaciół, bez ważnego powodu pozo- 
Staną we branej i; now tore.* aby stany upoważniły 
rząd do wezwania do dawnieyszych obowiązków 
lub nowych urzędów, ©fiesrow woyska, którzy słu­
żbę opuścili, a są jeszcze do niey zdatni. Nastę­
pnie przyjęły stany wyiey wymieniohy projekt do 
prawa względem gierillasów, uczyniwszy w nim 

.niejakie zmiany. Złożono potem stanom projekt 
do prawa, względem utworzenia legionu cudzoziem­
skiego w następującey treści. Kząd jest upoważ- 
mony do zaciągania Oddziałów cudzoziemskich. 
l)o tych korpusów przyymowani będą zbiegli cu­
dzoziemcy, woyskowi 1 cywilni , k tórzy znaydują 
się dziś w Hiszpanii, albo do kraju przybędą. Przy 
każdym naczelnym dovi ódcy będzie utworzona 
kommissya,złozona z Och znakomitszych cudzoziem­
ców, którzy niejako ręczyć będą za postępowanie i 
Zamiary swoich rodaków. Jenerałowie, dowódcy 
1 oitcerowie cudftozieniscy, o trtym ają  tez  same sto­
pnie, na jakich w Swoim kraju zostawali. W  kaź- 
dem woysku czynne n, korpusy te nazywać się bę­
dą legionem liberalnym  Cudzoziemskim. (Francu*.

O ętennik Rozpraw, z którego niniejsze wiado­
mości są Wyjęte, czyni w tern mieyscu uw agę, iż 
to nazwisko jest jasne: stany bowiem nazywają 
wszystkich rewolucjonistów, którzy się mianują 
liberalistamij lecz czy liż ci iohmościowie me w et-  
mą tego za poniżenie, że ich policzono w jeden po* 
Czet ze zbiegami 1 dezerterami, podłą klassą  ludzi?)

Podług odebranego tu  z Ttlrragony  pod d. 
19 kwietuia raportu jenerała Ballasteros, on pierw­
szy z wojskiem swojem spotkał się z francuzami:
,, u .  IB p. m. (słowa są raportu) dwie brygady,na« 
lezące do korpusu jiólkownika Figueras, napadnio-

ó t r e y m w i .  woy'k», f r . n c u ą i7g V  w ' H i u , . .  '" ^ o rT a ^ k u " ''/."

• * & % £ ! % & ?  h a , n b “ r s k , c , , )  k o “ lo ! ,!  - auta oyi* r.acięti 1 francuzi ponieśli znacznąDnia a5 kwietnia rozeszła się w Perpignan 
Pogłoska, iż jenerał M ina  w 6,000 woyska przybył 
u Ripoll,. lec* w końcu okazało się iż tylko boo 
«dzi weszło do I ii was, zapewnie dla rozpoznania 

°ł>ro.ów jenerała Ponnadieu w  Cerdanna. Cor- 
r*a strzeże wąwozów nad rzeką Segret a  korpus 
Fgo zaymuje wszystkie pagórki,

Sevilla dnia -'6 kwietnia.
(z Gazety W arszaw sk ie j)

W  ciągu pos edzenia stanów d. 24 b. m.,pó 
przeczytaniu oświadczenia woyny, Fan Montesirno 
*łd»ł, aby ministrowie, stosownie do ducha kofl- 
s«ytucvynego, składając oświadczenie, złożyli orae 
P» ma urzędowe, na kióryrh się ojiiera. Fan Bu- 
ruhaya  wniósł, aby proszono rządu o udzielenie 
Pum żądanych; 1-cz gdy kilku deputowanych o- 
* '  ladozyło, iż r /ą d  działał podług okoliczności i 
*godni* z k o n s ty tu c ją , odrzucono ten Wniołek. 
8'u. hały potem stany za s iad  .mienia Monarchy, 
d .noszącego im, iż się przychylił do prośby Seba­
stiana Felasca. ministra sprawiedliwości, uwalnia­
n o  go od obowiązków, oraz, iż mianował Don Jose 
M aria Colatrava, mmUtrein spraw wewnętrznych, 
» Don Alurino Z  ort a q u in , ministrem woyny. 
»lmister wtefeasow zagranicznych wszedł na mó­
wnicę, i zdał sprawę z powierzonych sobie czyn­
ności; następnie kommissya woyskowa przełożyła 
projekt do prawa względem gierillasów, którego 
reść jest następuiąća: „Dowódcy naczelni woy- 
. • * w tch niebytności, gdyby związki były prze­

j ę t e ,  dowodzący okręgami, są upoważnieni do two- 
r*en ia korpusow gierillasów. Tymże dowó łcom po. 
'uczone jest ubranle,uzbrojeiiie,rozkład na kompanie 

bataliony, słowem wszystko, cosię tyfcae gierilla- 
**»w. W  prowincyach i obwodach zajętych przez nie­
przyjaciela, każdy Hiszpan jest upoważniony do u . 
ł ądzama gierillasów. Dowodzący nimi mają się 
«»sować do rozkazów dowódców naczelnych; ich 

"•eobeon.sć atoli nie przeszkadza im do uderźe- 
nreprzyjacioł, choćby dc tego nie byli upo-

była- zaoięt i t trancuzi ponieśli znaczną 
s ratę; Pr*y pierwszern zaraz natarciu jazdy, po* 
legł ich  pó łkowtnk, dowódca huzarów n i i  tego R e­
nu. VV tymże czasie napadniony oddział bryga- 
dyera Juliana Sancheta, w a lc z y ł  mężnie; lec* Bvłtak ninCfltnci-cli ti rvtn. iii t l ł r a m ł   - .

ego He- 
bryga-

. ’. » —\ ~ t  — r| — —--y ■ j i6(^2 byt
tak meiJSoa^Uwjrtn, i i  utranł ?.acne£0  Sweeo tło. 
wódce, który się dostał w niewolą. Ililicva czv«-

♦ .A * « Ł I i >
Londyn dnia 6 maja. 

n«.*a V u J  W arszaw skier.)
w y d .!." ,i ■ u

ESSSSSEJ** im’-1- ' . t e r .n , .  skladd; k' c ,

och Cork 1 L tm u en k . Fidpalacze posyłają pitr-
TuiJ Ma- r  klÓryLh obrn,prr.ła przysięga znay-
ko ićv »  toA t'ny  .opouczają k r iy  Z  o-
k*iniini aur0A Uĉ Af° *'? fj^dawno 3o rodzia
o J lra d fch 00 Aro.eryk.i P ^ n^ ney, gdzie maj! posiadłości w prow.ncy, M ar) land  . f i la d tl fu .

~-y*y jenerał francuzki Sar r  a tin , podeyrza*
;  i , ł P 7 ,tWoi *o,tał wygnany z Łsbony, i

s.TLr-y’ T si"ł się udać na okręcie ku- piet kim angielskim do Lóndynu. Napróżno pro­
sił portugalskiego ministra poiicyi, aby mógł pły. 
nąc do fa n g eru . zkąd pragnął udać się doV ovt*  
outu. Odpowiedział mu wspomniony minister iż na
r«o« T .g y ,  „O ,, tylko od ęty  . 4 S i a £
1 ze minuter interessow zagranicznych, wyraźni* 
kazał go zawieźć do Anglii *
I. 1, ? atl' slf wny * ttaaki *wbjey o czasz-
w a ^ J i h ° * Pft- y * ParL ła  d® Londynu, •  
Wał naukę ^ 1,.eStCłono Wezwanie, aby i tu  da-

pćrtugalcłjkowie naypieywicy Ms
H



ctęli prowadzić handel niewolnikami, I od togo dzieli ,*ię na ,tr*v  części ,Piąrvr*z|i ‘4ąyro^j<? dii* , 
czasu tutfina i ? mił. miirzjutówę I tó ry ch  lania zja/du w Pf'eroiue, druga działania we F rań .
poxtuga!czv;koi. ie, hsszpani, auglicy, frr ńcuzi, ń'i- ćyi, tlźećia działania w  Hiszpanii. Kiól Jmć o- 
uę. 1 >.n;b'z k? •!*, duńczy kow ic i amery kanie, * A- ś w iadćżył. sWi® za iii jar* nienależenia do sprawy 
ł  yki zaclmdnipy » łak° niewolników sprowadzali pr/.ecVw Hiszpanii, cłioęiażby to miało za s bą 
giS Ainepy jtU: l;o<i»«g ós-I.atn jego sjńsii vv 0. ibzo pociągnąć ze.r w „n:e przy miesza, którego Monarcha 
inayduip się nyur/.y nów i.ybptoo* w k r ^ u  Z-edn«i- ten  Jest członkiem, W nauce jpdrtyczjtey,.1 qwnie 
C/.ohv;\n,tjt irpwy, j.fty&tKio w Biezylii, jo? ,4og w «- jak iv ńie< h.tnice, na Vein praw dziwa i k a / u e s ię  
Sadach angiH$kich, 4qq,ooo ha wyspie-i( lu f li (St. umiejętność, i to j*-st głów ną j- y zajadą, aby oka- 
Jdurningni. Gpo.cpo w osadach J im p a n ik i  h, aJbńiuo łfiic drogę, na którey nay większa przestrzeń przę- 
W o;afia< n mderlafld/kiobj 5ioyo  w ośada< h dttń- kytą Itydź iitOże , z użyciem naynirtieysz.ey siły. 
skichvOooo w o a Uołi szwedzkulis ćgółem 6 *t5d 91 ja. Ze ijUne, Xięciu W ellingtonowi przepisy dopięły 
Bez przescdy Jic^yę mo/na do ra anil, tych, kio- svvoj go celu, świadczą złozone tu papiery. (łka- 
rzy od ow ego nieszczęsnego i i i 2  r. p«d i zaś żćglua ku ą one, iż HiooarAw a %. r /y m  t -rz< ne wsjói de
gi, ze smutku, tę-kn- ty, lub odmiany klimatu u- ńA Hi-zpanią lnferż>c chciały, i że t \ lko  gabinet
marli. ka/d ego murzyna płaci Się na ntieysi u angielski temu się oparł. Cóż więc zarzucają te- 
po.polięie a? f. s t . ; lecz ngdy  prawie gotowemi >az ministrom? Nie to, iż nie dopełnili sw ojcy" j o- 
pienicdzip’ , ale kociarami europeyskieiur. W  A- V>‘iiiności , leoż ze ostrzevs/.ey nie przedsięwzięli 
merytł! zaś mimzyp, płyeehodząo pr/.ca kilka rąk ,  dr< gi- Ale Angl a nie chciała by hay mniey zagra- 
loszt 've  pwspUteie 6» V Sl. - - zać, lećz jrdnac W  dalszym głosie miiiisl. r  za*

Czytamy w gazdach  iu t  -yszych, iż w odez- st maVvial się nadhbrądami w 14 erpnie, a 'pVz>*tą* 
trie, którą po wielkim pożarne w Kantonie  (-.v Chrł- piłszjfł nakoniec do Fcttiigalii r/.ekł: Cray u ie-
PT 'h jvvd«ł członek wt vd«iału wo\skowego w /V  rze nasze wkłada na naś obowiązek bronienia te* 
kinie, i naczelny intendent opłat skarbowy clij wy- go krajti w każdym przypadku It  zad' angiilski
rażono między innen i ,,Zidaiti, abyście panów ie wezwany został do żapew nieh a now ego p.131 zadku
kupcy, oraz wy biedni kra,owcy i cud/Oziemcy , zno rże«-zy t+go narodu, c/ego jednak odmów iliśmy Po- 
iil apukoy nie ten nieszczęśliwy wy padek Nie smuć win jóscią atoli jest h«szą bronić Portugalii, prze- 
Ćif >JV< nie gn ęwaycie saę* nie tHyshwycieki h it  ćiwko wszełkiey napaści, h przód prz< b>/enianiit 
fK:z^yc'haycie. Ńle szemrzcie pćtec iw ko iń* bu, nie a potem wsz^'klrrn i n e r  i, w mnci na zey bedą- 
ei> smiaycre ludżi > i przez to niepoWiąk-zay cic cemi, środkami. l’i;/.-jł statula ■ węyna lus/p.ol ka 
Waśzego smutku i zgryzoty. Jakże mozrcie Włe* kók'/to\vałk dani.33 linlionów fiititoyv s/.lęrl ngasV, 
dzieć, iż tc, oopłmiuenie znisscżyły, n«V porłniosie IN kóy między Itossy a I urcy ą w krętce ża^ewne. 
lig żnOw u W's'osai h złptap mnóytw ie-kłey dotów, przy Wtóoónyiń b |d /  ię ,
yr bogactw; a eh i zaszczytach? Gosię ty«zb cudzo- . t.oiM) n dnia  9 m aja .
giemrpw, którzy na skdkacbj przez » o ^ f  , rózte- •* (z KorfesiiÓnJenLi H arszuw kicg ).
ale na kilkadziedął tysięcy młł£ jmzy% li dla W  sób tę ud god/.iiiy ^ dl> b < dby wala się ga-
band u do niebieski) go kraju nasiego, maiątek ich b'łne.tn.tVa Tadż.
w jedns n> dniu ogi»ń piHjiłonr|ł, i nie maji^ sita- D. k p rziby ł tu wieczorem Pan Hamilton
lego mieysca, gdzie by niogH. Wy począć f  łos b h  * depe,*atrit nad r wa/n-nti z Hiszpan.i 
jest prawdziwie żałośr\y. Hozkaz-Uię -tiklleyszeiń ... D /iendik t,n isze  z,tpćfńi ne są uw agani nad 
Wszystkim kupcom, aby UkoZynili, |kk w'yinaga terainjeysz^ w dyn r hs /^ańską . D/.iemiik Kurs er 
bezuieczcu-two cudz-o/.icmcow; aby stan ich poi * d. 5 fi. oy. w yraża: , Rożcs/ła się lu pogłoska iż 
łeps/il i i  «iby każdy uńał jikjkotwtck spOsoto do pwmffed/y. rlArpafiią - i erahcyą rozpoi żęły się ju l 
k /c ia .  i * 4 ^ - V  ’ V układy 4 j dm,k z pewnoś.ią dńnieśe, iż

Hrabia Grey  zapost łedział na Wożórsyszegf w  W #  vh .vj[f. tim pod, bricg,o jeszcze nie i.»zpoo»a$- 
Sfisyi izl»v nyzszey , i i  jntro poda wmo ek;* aby to, spra łżibwać ’je jednak najeży układów zaj.rzy f“y- 
więcey jeszcze pism urz.tdowy th  złoahdio iżi^fe. dięhi/ltią/ęcia^ A ną mteme .ln..l/udr»/a: eó/ biiwieut
^isma' te mają się śe;ią«nć do jirniy hi-apańsktey, ihfł»*gd lian  tiz/int pó/óstuj e w 'M adrycie  .czy- 
będącey przy. «ąvdtł.fi«m-u«kiiedl.'• Wip^łn.hioł nió, jak żiłitwdć tę ,,k liczńość w p'ttlofinym 
j>y Hrąbia odłożył potóm sw.d|r Wflidltk do d’» spoSoW ? j . ik ib r . jtd.iak tego najtąpił skutek, t» 
■ja j mi. %■ . -r - - jest pytanie drugie.

"Ttta niższa. Wniosek P&nhśiiacionoid'\ flrrzglżf* * '!’• nże .d>-ieVinifc donosi pod d. 5 co następuje:
dem adresu do Króla Jmci z naganą postępowania ,, Namieru 11 śir v przed \vcz'>ra o n ietlóryyh nie. 
ministrów w terazine 1Ś/.*-)' » o y m e ,  zalual trzy  p^żeyyidżiafĄoh trudnościae}), które k iązę  /TngcU' 
aessye . D. 3o z. n?. -1*| K er ttey . radził uc,rynićw leine t.n?lazł w siVeim pochrdzie do M adrytu. | e *  
nim odmianę z oświadczeniem pećlaiękowania rzą- raz 5o 000 świt/ego woy-ka dostało w provs iaicy-s 
dowi. Minister Canning  miał m o w ę ,w  którry o- »ili północhey Frańcyi rozkaz, udania się ku lłj- 
fcs> iądczyU ,,UoSzły ze atr.ońy oppożyryyhfey yz-ę reheoifl.
pte zażalenia, iż w cza.-.je obrad nie by t o . »whlŻŁ W kroćzpmć \vóvsfe /1mnrćint‘gn do l lh zp a -
IfCiz.’lVy mowy u w aynie ,łub  pokoju , ze strony nil, wielkie tu u- zyniło w r zen e,'siplz ą naw> t, ią  
ipowlarzain) pfagnąfify Mw sze dobywać <*%**$ itie hialoposłuży da hyjąśiiieuia dalszy , h  stosunków* 
Która woynę za njeudzowilie potrzebną •poezji** — -— :—V—s
ie. W  działaniach atoli gabinetowych, Bodz io ć • W  t. o ć h v.
| i^ v n le  o pokoy Jub w o jnę  Ministrowie d«sU* • ( t  Korresponduda W arszaw skiego)
lecznie się nadiem zastanawia li, a celem ich jakie- - Z  powodu nrap. litańskiey ręw olucyi, skaza*
gq den ąć chcieli.  b)ło n!r/ym«nie powszenhńe- ni na śmierć a którży się nie sta» i'i, są nasiej u- 
go pokó|uv szczególmey zaś międ y p«r\rwlnioBę«rtl iący? • Mdłiaj'JCarascósa, VVjjhel '̂n Pepe. (popłynął 
t r ra z  z sobą narodatmj pokoy Haremie dla Ahgl'h tę r iz  z Ańglił do lli-zpanii) byli, tenerałowie, J.m 
który by Zgadzał się z praw emi uczuciami, |Cy in- /iu^/opodjiól., Pisa major, Pnp/ęlla, Cra^inni ka- 
leressem » dobrą sławą. Żarhodzi tu  te ra k -p j  pitanow'ie, - Adria  por icznik, M inichiniK Copn*:c a 
tanie? czyli rząd dohrzą uczynił, *&eh.nu wfefi dobr# feanoriicy Fomiino jednak tak ścisłe dopHuioney 
porozumienie między Kpr«ipą a Anglią? N.i *d sb-row-oścj nrawa i klęsk, z paWydu osfatii ey, ie»- 
łjie ch^ę w tey chwili od j,o wiedzieć. W tedy do- iwołuryi 'doznany rh, niestłunii- oy jeszcze duj K 
pijrro odpiwtrin, gdy F mowie mi ótAŁidi zyciej żAkirżenia. Niejaki l\ .fu  1 Fonio utworzy i z«0* 
iż narodowa ,powh pość i polityka wymagały woj* wu w Kalibry i  towarzystwo Węglarzy 1 ud*isi^  
a y .  Ktokolwiek się zastmoW i nad zWonemi tu potćni ha wyspę Maltę. Tjmcz,asem towarzystw. 1*. 
pismami ur/ędew em i, które dogodzą usiłowania )Cgo ciągle istniało ? ale hi ąię.d/iewanie zostall 
miniMrów względem utr/.vmania pokum ruropey- zdradzehi I fmwołaąymi do sądu, który na dniu 
ąkiego, pokoju między Francv% a lli-.zpanią, |»>koi marca cżęścją ich skaził na srmerć, częścią na 19 
4u did Anglii, łatwo się j ry.ekyna» p.Vtnnie t« ldb Hlef n'e warowne więzienie.

j?ętW+lon» drukować. Z  >l<ęUc#niu J W . M ojenheąo 7 .item iiego- Gubernatora.
■ShŚAttey Buchar&hi Rzeczyw isty  iija^cc & onu i  Kwyaler,

. a a i—.miiiiiV. i,1 ii ■» ' - .
. i,.i; %  jjrtdMrni Redakcy i,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITE WSKIEGO N. 61.
'  • • ,  ' J- • <w* l V * - ł

JYilno dnia 21 Maja Roku 1820 r. j.
P  o d r  a d 

N o w e  t e r m i n y .
1. IIojieBaH H|JoBiaHniCKaa Kommhcih Om- 

AKiuiiaro Jl.HmoBCK.aro K opny ca oÓŁiiBjiHemŁ, lin o  
Ha' nocmaBKy npoaiamna /pia BoiiCŁ cero K opjiyca  
eh  PpoyHeHCKońj BimeHCŁOH ii M iihckoh l'y6ep -  
n iaxh . n p/b irJj.iocnioKCKOH OojiacniH KBapimipyio- 
i i (h x ł , panno ii ,V’ a BirympeiiHiixL manio b ł  paioHt 
Kopny ca cocmoiiiu,iixa,, Ha npoAOBO.riBcmBie c ł  iro  
CeHraaópa cero i8 i5 .ro  110 ie PeiiBapa 6y/iyinaro 
iB iir o  i'o,10Bh npoii.iBoynnibCH óy/ęyiriŁ moprii b ł  
I'pogireiickoii. I’li.iCHCKon u M hiickoh KasemiBixb 
ir.i.iam axb u bo i  om/rfcjieHiii EtjiocinoKCKaro 0 6 - 
jiacmńaro npaBjienia (b ł niłcm o h a3 Han e iihbi x ł  6bi - 
jio !ipe,y>> chm ł cpoKoiib b ł  10„i'ti) ABrycnia M tcana 
cero  ro/ia 7ro, 8ro n gro, a 3amłiivtH oKOHnamcjiŁ- 
nt.ie nepemopaiKH loro, i 5ro n i 4ro hh cjił moroaie 
Aarycnia.

H a  c iii cpoK.ii BBi3BiBaiomca a;eJiaioni,ie k ł  
inopraM b c ł  3a k.ohiibimh 3ajioraMii. ILiaHŁ u  koh^ii- 
p iii. no k oh m ł 6y#\  iin. nponsBO^HiiiBca c in  m opra, 
cym a m t  can a ie , no Komopi.iMb iijioHOBoyiitaiic/i ya;c 
rnaxoBBie b ł  O K m a6jit lyrfcciurfc npouijiaro iBoaro  
ro^a, n BcaKoii a ieaaioip iii Moaienib onbie Bii^liniB 
b ł  Ka3euHbixb llajiam axL  h 'b l Oó.iacmiiOMŁ l ip a -  
B a e śiig  parnio u b ł  ce ii K om m hcm .

EoenHbiił CoBłmiiiHKŁ CKpe6HpKiH.
8 Kjiacca JiyjiamoBii’iL.
8 Kjacca RauKOBcKm. 1 

CeKpemapŁ PyjiaKŁ.

i Polowa Prowiantska Kominissya Oddzielne­
go Li tewskiego Korpusu ogłasza ,  iż na dostawę  
Pfo.viantu dla woysk tego Korpusu w Grodzień­
s c y ,  W i l t ń , k i e y  i Mińskiey Gubernii ,  i w Ob­
ę d z i e  Białostockim kwaterując) cli, równie i  dla 

n<prznyrh' tam w ra|ome korpu-u zostających, na 
r*ymanie od lgo septcmbra teraźnieyszego i8 -z3 

’ i j i nu try i następującego i 8 i'4 vroku, będą się 
odbywats targi vi Grodzieńskięy,  Wi ie ńs ki ey  i M i ń ­
sk ley I/bie Skarbowey i agirn Oddziale Białostoc­
k i e g o  Ob wodo wego R  ząd u, (zamiast naznaczonych  
przefityrn terminów w lipcu) miesiąca augusta w  
dniach 7, 8 1  9, a zatvm ostateczne przetargi 10, 
1? j ,4  dnia tegoż augusta.

Na te term iny w zyw ają się życzący  na targi 
z praw nem i kaucydim . Plan i kondycye , podług 
których będą się odbyw ać takow e targi, są te sa 
m f] podług jakich odbyw ały się już w m iesiącu  
oktobrze przeszłego • 1822 i ' o  ku .  i każdy życzący  
tcoże je w id/.ieć w Skarbow ych I/.bach i w O bw odo­
w ym  R ządzie, rów nież i u tey  K onim issyi.

Wojenny  Sowietnik Skrtbicki.
8 klassy B ubt pw ic z .
8 klassy Kaczkow ski.

S ek retarz  H u la k .

Bydło tyrołkie i szwajcarskie. 
r. Przybyl i  do tuteyszego miasta  G uber -  

skiego Wilna tyrolczyki , mają sobie za powin­
ność donieść P rz eśw ie tnem u  Obywate ls twu,  iż 
prócz zamówioney liczby w sprowadzeniu ty­
rolskiego ga tunku bydła rogatego,  mają w z w y ż  
do wyprzedania  nie tyło tego samego, lecz i 
gatunek  szwaycarskiego.  T akow e  bydło tak 
tyrolskie jako i szwaycarskie , ulokowane jest 
'w domie JPaną  Krzyżanowskiego za Rudnic ­
ką ’Bramą pod N. 261, chcący one widzieć i 
Rahydź, w każdym czasie dnia, do tegoż domu 
przybywszy,  znaydzie  dogodność widzenia; zaś 
0 cenie w wyprzedaniu  takowego bydła, do­
wiedzieć się można w Cukierni  F rydrycha  M a r -  
kadantego na przeciw placu, k tóren  pow ie rze ­
nie ma w wyprzedaw aniu .  Jeżeli zaś komu 
podoba się uczynić  um ow ę  na p rze t ra nspo r to ­

wanie  w  przyszłym roku,  to r a c z y o t e m  zain-  
formować się u tegoż JP.  Markadan.

Zgubione papiery. 
l.  W  dacie roku 18 j 3 maja i 5 dnia, zgi­

nęły papiery pewnemu Obywate lowi  w o bw o­
lucie od koperty, mianowicie: dwa doknmenta,  
dwie prośby ,  ex tr ak t  oświadczenia, punkta  do 
proźby, listy i między temi więcey innych, sznur ­
kiem związane: ktoby znalazłszy oddał pod re­
wers W .  Pisarzowey Ziemskiey P t u  Pińskiego 
Ple wskiey, mieszkającey w domie J W .  Biskupa 
Pilichowskiego,  odbierze tam przyzwoitą  na­
grodę.

W oln o  drukować P ry s ta w  iszey Części 
de P e r  tez.

O ś w i a d c z e n i e .
1. 182.3 r. dnia n  maja do protokułu po­

tocznego Sądu Ziemskiego P o w ia tu  Wileńskie­
go w imieniu W J P .  Franciszka Jakubińskiego 
Porucznika byłych w y - k  PoLkich Koronnych ,  
zostało podane w referencyi do uprzednich o- 
świadczeń W  Aktach publicznych juryzdykcyy 
i rożnodatnie  zapisanych,  przeciwko WJ.  Xię-  
dzu Felixowi Krzyżanowskiemu Kanonikowi  
Kamien ieckiemu Altarzyście Staro - Miadziol- 
skiemu, i W J P a n u  Stanis ławowi D m ochow ­
skiemu byłemu Assesorowi Sądu Niższego Za-  
wileyskiego P t u  o poczynione szkody i uby t ­
ki w czasie ichże nielegalnych t radycyi  i ad 
minis tracyi  folwarku Szpaków w Pcie  Zawi-  
leyskim położonego, Dziedzictwa zeszłych ś. p. 
Józefa 5 tarosty Bernatowskiego oyca, Franci sz ­
ka syna Giedroycia,  w zastawney possessyi ża­
lącego od r. 1808 za summę 3o,ooo złotych 
polskich zostającego, w zastrzeżeniu poszuki­
wania  prawnie na wyż wyrażonych  Ichm o-  
Ściach, regulujących się do tychże ex  re  ich u-  
zurpacyyney  possessyi, w czasie rządzenia  tym 
majątkiem pod prawną  zastawą żalącego będą­
cego, pretensyi.  razem z ostrzeżeniem n .ewchó-  
dzeiiia z obżałowanemi w żadne układy tyczą- 
ce się folwarku Szpaków. T akow e  oświad­
czenie podpisuję Franciszek Jakubincki.

T akow e  oświadczenie jako w Akta Z iem-  
Stv/a W ileyskiego zamieszczone,  że ,do d ruku  
przez Redakcyą przyjęte  bydź może, św-iadczy 

Wileyski  Ziemski Regent  Jan Zieńkowicz.

i Roku i ®23 miesiąca maja dnia 19, niiey  
podpisany p r te t  ninieystą awitacyą ma honor ta-  
strtedz Stanowną Rowsteihno&ć i i  JkV Francisz­
ka f- Białozorow Bystramiwa v. Marstałkowa i b. 
Prezydentowa Grodt. Ptu Upit., cokolwiek wniosła 
w dom męża wszystkiego się z r zek ła  1816 mcaSbra  
dnia 18 dokumentem formalnie z pieciętarzami wy­
danym i na Sądzie przez sarnę obecnie po ty  zna­
nym. na mf l a  ' 1 potomstwo syna K on ia ,  córki An-  
toriinę i Marią Bystramow, nie zo«to"u/qc żadnego 
sohie prawa zaciągania na ten junduez poiyczki. 
Takowe ostrzeżenie dla dovscia kaidego wiadomości 
podając do Kuryera Lit. w dacie powyzszey podpisał 
Karol By „tram v. Marszalek i b .Prezydent Grodz­
ki Up:t.

Roku  i 8'i5 maja igd.  fVolno drukować fVi-  
leński Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

x. W  sklepie Domu Dobroczynności Wileń:  
jest wyka do przedania, fu n t  groszy  20.



L i c  y ' t a c y  a.
2. D ekre tem  oczewistym między kredyto* 

ram i  W W J P P .  zmarłego Ignacego i żyjącey 
Jozefaty z lw ick ich  Piaseckich Chor.  b. woysk 
polskich duia 3 maja ter .  j 8a 3 roku ustano­
wionym  i nieapel lowanym, dla usatysfakcyo- 
nowania  wierzyciel i  ISąd Ziemski powiatu W i ­
leńskiego postanowił  wyprzedać z pubhczney 
l icytacyi  kamienicę! w mieście W iln ie ,  na za­
u ł k u  od ulicy zamkowey do kościoła ś. Micha­
ł a  ciągnącym się, pod N. taryffowym 68, a po- 
l icyynym setnym jedynastym sy tuowaną,  nie­
gdyś do ak to rs tw a  W ol łowiczow następnie do 
Sierzpińskich, a w kolei do Piaseckich na leżą­
cą, i na odbycie takowego ak tu  w  Izbie Są- 
dowey Ziemskiey p tu  wileń. ,  bądź za w nieść się 
mogącym od s t ron żądaniem in fundo kamieni­
cy, naznaczył  t ermina ,  pierwszy dnia i 3, d i u -  
gi so i t rzeci  dnia 27, następującego miesiąca 
junii, dla p rze t a rg u  dzień 9 julii roku bieżą­
cego zamierzył ,  i wolność przeyrzen ia  tak in- 
wentacyi  pomienionego domu,  jako też urzę-  
dowey jego ocenki,  i punk tów przediicy tacyy-  
nych w kancelaryi  aktoWey ziemskiey wileń- 
skiey złożyć postanowionych dla ambientow 
z a c h o w a ł , skutk iem więc takowego wyroku  
przez wszystkie do sprawy wchodzące s t rony 
akceptowanego, Sąd Ziemski  P tu  wileńskiego 
życzących nabydź ak tors two pomienioney k a ­
mienicy do s tawania  na wyżey założone termina  
przez  ninieyszą t rzykro tną  do G aze t  K u r y e r a  
Li tewskiego podającą się awizacyą wzywa.

Michał Sawicki  P rezyden t  Zrem. ptu w i ­
leń. i kawaler ,  Joachim Czyż Sędzia Ziem. 
p t u  wileń.  Wileńsk i  Ziemski Sędzia Aloizy 
J a s ie ń s k i, _ _ _

P o z e w .
5 . ALEXANDER. Pierwszy Imperator Sa- 

i t iowładnący Całą  Rossyą *tC. etc, etc.
Urodzonym Bonifacemu Suszczyński tmu 

R egen tow i  Granicz.  P tu  Bobruyskiego w sto ­
pniu Klejewskiey,  Franciszkowi Kułakowskie ­
m u  P o r u tz .  b. woysk poi.,  Magdalenie  W e -  
nichowey  lub jey sukcessorom ich opiekunom 
i kuratorom, i Florent in iemu kupcowi  i O by­
wate lowi  miasta W i lna ,  oraz dalszym kredy-  
to rom  i pretensorom do ostatniego rozl iczenia 
się, udzielnie  X d l u  Snarskiemu Kanonikowi ,  
lub jego sukcessorom, ich opiekunom i k u r a t o ­
rom ,  Annie Rogowskiey  z assystencyą p r z y ­
zwoi tą  jey, Franc iszkowi  Sancewiczowi,  suk­
cessorom ich i opiekunom zeszłego Józefa Nar -  
bu ta  Po l icmeys tra  Miń. i K aw ale ra ,  Józefowi 
i Stanis ławowi  Jurkiewiczom Rott .  b W ojew.  
Miń.,  Gra fowi  Maiiuzzemn O rde rów  K a w a l e ­
rowi* lub jego sukcessorom i ich opiekunom o- 
t&t ku ra to rom, Brochockiey lub jey snkcesso- 
rom i opiekunom oraz kuratorom, Stanis ławo­
w i  Gotl ibsonowi Sowietn. ,  Marc inowi Darya-  
nowi Professorowi G im nazyum  Miń.,  Nadśeż- 
die- łubów Dobrzyńskiey Sowiet,  w assysten-
cyi jey ku ra to rów,  zeszłego Fel ixa W ie r n ik o w -  
skiego sukcessorom, Stanisławów. Byszkowskie-
m u  G w ardyanow i  Klasztoru X X .  B erna rdy ­
nów Miń , Józefowi Łozińskiemu,  Klemenso­
wi Kow alewskiemu b kupcowi miasta Mińska, 
Michałowi  Romanowskiem u Artyście,  i staroz. 
L eyb ie  Michelowiczowi K ap łunow i  mieszczan.  
Miń.,  ora* dalszym debi to rom pozew dof ina l -

ney  konkursowey rozpraw y  przed  Sądem M a -  
gistr. Mińskiego bydź mającey, z instancyi U ro ­
dzonego Józefa Baszyńskiego b. Ptezyden ta  mia­
sta Mińska, przed tenże Sąd, przy referencyi  
do oświadczeń pozwow, z a o n y m i  nastałych w 
Sądzie Magistr.  Miń.,  dekre tów i dalszych do- 
wodow,  w sprawie złożyć się mających, w y ­
niesiony o to: iż obżałni, jedni mieniąc się bydź 
kredytórami żałł a niemając na to prawnych 
dowodow, nad zakres praw statu towych i U k a ­
zów Rządzącego,  każdorocznie procenta ciągle 
do roku 1818 bez względu na nierealność ich 
pretensors twa od żał. pobierając,  niesłuszny 
tworzą  dopominek;  mianowicie sukcessorowie 
zeszłey Magdaleny W enichowey  za kar teczką 
przez  żał. zaspokojoną , k tóra  , za naliczone 
przez zes/.łą W en ichow ą  procenta,  w ym o/oną  
została, takowa więc pretensyk, jako na żadną 
uwagę  niezasługująca, gdy jest napastną, skas- 
sowaną bydź powinna, zeszła zaś Klejewska 
Prezb i te rowa  Dukorska ,  w stopniu którey ob- 
żałr.y Bonifacy Suszczyński Regent  Graniczny 
P tu  Bobruy.  kar tę  na rubli  srebr. i 5o mający, 
po uczynionym obrachunku o procent od ouey 
liczony, w r. 1816 siostrę swoję rodzoną, Uro­
dzoną K a ta rzynę  Suszczyńskę na kwaterze i 
stole, oraz wszelkich jey s tanowi przyzwoitych 
wygodach i zabawach u żał. zalokował, i za to 
od każdego miesiąca po rubli  srebr. 12 żał. 
bonifikować obowiązek na siebie przyjął,  skut­
kiem czego, żałcy wspomnioną siostrę ohiał .  
przez miesięcy 10 ut rzymując,  rubli srebr. .120 
spendował,  a zatem pfetensya obzał. za kartecz­
ką gdy zostanie uznaną  by cli słuszną, więc ka­
pi ta łu  rub.  sr. 120 z wypadającemi dla żał. od 
onego procentami,  obżałny w obowiązku zosta­
je zapłacić, jak równie  i dalsi kredytorowie 
z handlowych rachunków, uciążliwie przez ich- 
że czynionych,  na rozmaite  ilości kar teczki  po- 
uzyskiwawszy  , samemi procentami powyżey 
opisanym sposobem, od żał. pobieranymi,  a in 
ni pouzyskiwawszy oczywiste  dekreta,  d rudzy  
po przy pro w ad za wszy podstępnie zaoczne kon- 
wikcye,  i one do skutku doprowadzając,  do o- 
świadczenia  wszelkiego funduszu żał., na sa- 
tysfakcyą obżał. przyczyniliście się, żdłcy więc 
cały swóy fundusz tak z kapita łów i procen­
tów,  na obżał. debitorach zalegających , jako 
też z reszty handlu pozostałych towarów,  w 
mieście Mińsku mieysce m a ją cy c h , a tak z 
dwóch źrzódeł składający się na satysfakcyą 
realnych wierzycieli  poświęca]ący się, wy|aśnia  
następnie:  tow arów  od handlu żał pozostałych 
rozmaitych znayduje  się na rubli  srebr. .076  
kop. 44£, X ięgarm a  w pakach złożona z roz- 
mai temi xiążkami kosztująca rubli  srebr.  700; 
udzielnie obżałni Bohuszewicz rubli  sr. 4oo, 
Snarski rubli  sr. 9 kop. 5o, Czechowski  r. 3 
k. 3o. Leonowicz k. 3o, Sancewicz r. 3 k. 19, 
Józef  Jurkiewicz r. s. 4 k. 80, Gothbson r. 5 
k. 60, Swida r. 1, Stanisław Jurkiewicz r. 12 
k. 55, Heydukiewicz rub. 6 k. 55, Antoszew­
ski r. 27 k. 68, Brochocka r. 7, Terczyńsk i  r. 
i 3 k. 73. Kowalewski  r io  k. 72, Daryan  k. 
65 . Jancyk,  r. 3 k. 5, Kułakowski  k. 60. W i e r -  
nikowski  r. 2 k. 25, Łoziński  r. 3 k. 63 G ra f  
Manuzy r. s. 100 k. io, X.  Byszkowski  r. 2. 
Dobrzyńska  r. 12, staroz. W o l f  i I / r a e l  Judo-  
wiczowie rub .  sr. 568 kop, 87, cd Kommissyi  
Kkonomiczney Miń. za przedłożeniem naowczas



Gubernatora Dobrzyńskiego w  r. i 8 i 5  xbra 
3 i d. z N. i 4 ,oo5 t e j ż e  Kommissyi  danym, 
żał należy rubii  assygn. i 54 czyli srebrem r. 
4o k. 81, za rewersem kassytra M.ńskiego Ko- 
mitetu  zeszłego Nowosielskiego w r. i 8 i 4  ju- 
nii 6 dnia żał. wydanym należy żał. za siano 
dla W'oyska z Mołdawii pod komendą Je ne ra ­
ła Czy czagowa powracającego,  wzięte w ilości 
pudów b5o a kop 80, r. s. 126, NarbuL r. s. 
4b, Sol laryow za odsądzenie exdywizyi  M ar-  
santego rubli  45 k. b, Sułkowscy rubli  sr. 34 , 
Ley ba Michelow icz K ap lun  rubli  4o, Kw iat­
kowski rub. i 5, w kassie Skaibowey za 4 a ko­
nie pocztowe rubli  assygn. 1 2.400 kop. 5o, gdy 
takowych ilości w górze poszczegulnionych ob- 
załni debi torowie,  ani zes/ łych sukcessorowie 
żał. w żadney czyści, ani w kapitale, ani pro 
cento »v nieoddają, więc źałcy, za wynaszauyini  
t r zykro tn ie  po niektórych obźał. pozwami, w 
r. 1820 apryla 3 dnia w Magistracie Miń o- 
I rzym ał  na nich dekret ,  z s tawaiącemi kopią z 
spraw i l>omportacyą w przeciągu sc h  mie-^ 
sięcy z pe rs is tency 2 niedzielną przez obżał. do­
pełnić się powinną decydujący, a z niestawa- 
jącymi ul tymarny  na obzał. Hosmickiey, Ko 
ntauowskim i Lej  D onow uz ow e y  za winy nie- 
Stanne 1 exp^ns* prawne po r. s. 20, a w o g u -  
le rub. sr. 60. udzielnie za kapitał i procenta  
na tychże Romanowskim rub srebr. 3o, i o- 
9obno na Lej Donowiczowey rubli  t akkhźe  6yO 
dla żał. na rzecz m.issy kr tdalney wskazujący, 
przewodnictwem którego , źałcy do jednocza- 
sowey rozprawy  wszystkich obźał. pozywa do 
Sądu Migis t rafu  mińskiego i prosi onego na ­
de wszy siku, pre lenny o w niesłusznych i dla tego 
t ranzaklami formalności niernającemi oznaczo- 
n>ch, ze s trony obżał. t itulo kredytorow i p re ten-  
torów p r / . y s i ą  mających, samą niesłuszno­
ścią kti zwolnieniu żał majątku,  skasowania i od 
O d p o w i e d z i  nie-du-zney za takowemi,przez  obźa.  
pretendować się mogacey, żał. nazawsze uwol­
nienia. Którzy zaś udowodnią prawnym po­
rządki in swych należności , tych za przebor  
procentów i za niewolną prozekucyą żał., de-  
t runka tą  1 kassatą kapita łów ukaran ia ,  a in­
nym realnym satysfakcyi z majątku pod kon­
kurs oświadczonego domierzenia , a pozostało­
ści onego na własność żał. zostawienia,  na fun­
damencie  zaś dowodow żał. posługujących, 
summy od obżał. debilorow’ dla żał. przycho­
d z ą c e , w górze poszczególmone , wyjaśniają­
cych. tychże stimm w kapitale z procentami 
każdorocznie wypadającymi dla żał. na  obźał. 
sadzenia i onych a w przypadku niewys tar -  
czenia ich, tow ai ow, na saty■-fakcyą obżał k r e ­
dy to row ,  którzy swoje pretensye udowodnią,  
po zdeli unko w auiu od kapi ta łu procentów nad 
zakre3 p raw  Sta tu towych  i Ukazów, a szcze­
gólnie 1815 gbra  j 5 , mocą takowegoż j 8 o 8 
8bra 28 drua z Rządzącego Senatu  wyszłego, 
przez obżał. kredytorow u żał. niesłusznie 
Wymoźonych, a do roku 1818 wszystkim obźał. 
przez tegoż żał. opłaconych, za res tancyą dla 
tychże obżał. obrócenia. Na wykonanie jura-  
mentu  dla kredytorow przeznaczyć się powin- 
nego, t e rm inu  fixe zakreślenia.  Dla niedopeł­
niających w terminie  zakreślonym po wyźey 
Wspomnionym dekre tem, wszelkich dokumen­
tów i różnego ty tu łu  t ranzakcyow kompor ta -  
Cyi, a t ak i e  dla niewykony wających ju ramentu 
"  te rmin ie  prze inaczyć  się mającego,  podo­

bnież d k  niejawiąćych się 2 dopominkami kre­
dytorow i pretensorow, wiekuis tey amissyi i  
upadu w rzeczy zapisania, a także na niesta- 
wających debiturach,  żądań żał. respective ich 
pr /ynaszających się uskutecznienia- T a xy  t o ­
warów na satysfakcyą obżał. kredyto row odda­
jących się przyzwoitey ustanowienia,  z rzeczy 
interesów wynikających warunków przepisania , 
biiższości do dowodu i odwodu przy s t ronie  
żał. zachowania,  szkód, s t ra t  i expensow p ra ­
wnych  dla żał. d e c ydow a n ia , niemniey tego 
Wszystkiego, co czasu spraw-y dowiedzie się. 
Salva ley żałoby mehoral ione,  lub nowey w y ­
niesienia. Pisań loku  1823 maia 2 dnia.

Roku 1823 maja 6 dnia W o ź n y  niżey 
wyrażony świadczę, iż tę kopią pozwu zgodną 
z autentykiem w sprawie W .  Józefa Baszyń-  
skiego b. Prezydenta  miasta Mm-ka W  W. Bo­
nifacemu Suszczy ńskiemu Regentowi granicz, 
p lu  bobruy. w stopniu Klejew’skiey, Francisz­
kowi Kułakowskiemu Porucznikowi b. woysk 
poi., Magdalenie W enichowey  lub jey sukces- 
sorom ich opiekunom i ku ratorom  i F lo re o ty -  
m em u kupcowi i obywatelowi miasta W i ln a ,  
oraz dalszym kredytorom i pretensorom, udziel­
nie xiędzu Snarskiemu kanonikowi lub jego 
sukcessorom ich opiekunom, Annie Rogowskiey 
z assysteticyą jey ku rato rów i po tomstwu  a 
także op iekunom , Franciszkowi Sancew iczowi 
sukcessorom 1 ich opiekunom zeszłego Józefa 
Narbu ta  Pohcmeyst i  a nvń.  i kawalera ,  Józefo­
wi  i Stanisławowi Jurkiewiczom Rot .  b. wo­
jewództwa  miń., Grafowi M anuzemu orderow 
kawalerowi lub jego sukcessorom i ich opie­
kunom i ku ratorom  Brochockiey lub jey suk-  
cessorom i opiekunom, Stanis ławowi G u thbso -  
nowi Sowietnikowi;  Marc inowi  Daryanow i pro­
fesorowi gymnazynm miń. Nadiezdielubow 
Dobrzyńskiey Sowietnikowey w assystencyi jey 
ku ratorów,  zeszłego Fehxa  W'it rnikowskiego 
sukcessorom , Stanisławowi Byszkowskiemu
Gwardyanowi  klasztoru X X  Bernardynów miń.,  
Józefowi Łozińsk iemu,  Klemensowi  K o w a le w ­
skiemu b. kupcowi miasta Mińska, Micha łowi 
Romanowskiem u artyście i Star.  L e j b i e  M i-  
chelowiczowi K ap łunowi  mieszczan, miń , oraz 
dalszym debi torom do fmalney rozp rawy kon- 
kursow’ey przed sądem Magistratu mińskiego 
bydź mającey, jako niemającym osiadłości do 
drzwi tegoż Sądu Magistratu miń. przybi łem. 
Dal  u t  supra. Tom asz  Tomkowicz  W o ź n y  
Magistratu Miń.

O możności i potrzebie t rzykrotnego o p u ­
bl ikowania kopii tego pozwu zapewniam. Adara 
M akarewicz  Pisarz  miń, Mag.

Optyczne, instrumenta.
6. Niżey wyrażony ma zaszczyt  Szanow-  

ney Publ iczności  ninieyszym donieść ,  iż p r zy ­
był tu  ze składem wybornych  i gus townych 
towarów ,  które  za. naysłusznieysze ceny do 
sprzedania  ofiaruje.

Osobl iwie zalecenia godzien jest wielki  
Angielski Achromatyczny Te leskop ,  3 j  stop, 
długości mający, na podstawie. Powiększanie  
tego wielkiego, sztucznie zrobionego u 1. Szkła ­
mi opa łrzonego Ins t rum en tu  iest trojakie; m y -  
mocnieyrze jest 485 razy;  p rzemiar  szkła ob­
iektowego jest 3 cale k tó re n  to in s t rum en t
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osobliwie do Astronomicznych obserwacyy jest
u s p o s o b i o n y .  _ . , , ■

O p r ó c z  t e g o  z n a y d u j ą  s i ę  u  m e g o  t a k ż e
k a ż d e y  w i e l k o ś c i ,  a z  d o  n a y  m n i e y s z e g u  g a t u n ­
k u ,  t e l e s k o p y ,  r ó ż n e g o  g a t u n k u  o k u l a r y ,  a  t o  
z e  s z k ł a  n a y c i ę s z e g o  p o d ł u g  r e g u ł  s z t u c z n i e  
s z l i f o w a n e g o ,  w e d ł u g  p o t r z e b y  k a ż d e g o  o k a ;  
d a l e y  o k u l a r y  n o w e g o  w y n a l a z k u  , p r z y  k t ó ­
r y c h  z  n a y  w i ę k s z ą  d o g o d n o ś c i ą  z a s ł o n y  o d  s ł o ń ­
c a  i  ś w i a t ł a  s i ę  z n a y d u j ą ;  o r a z  w s z e l k i e g o  g a ­
t u n k u  b o t a n i c z n e  M i s k r o s k o p y , s z k ł a  p o w i ę ­
k s z a j ą c e ,  w s z e l k i e g o  g a t u n k u  p e r s p e k t y w y ,  m i ę ­
d z y  k t ó r e m i  c a ł k i e m  n o w e  A c h r o m a t y c z n e ,  k t ó ­
r e  t a k  s ą  u r z ą d z o n e ,  ż e  b e z  o d k r ę c a n i a  s z k ł a ,  
w  r ó ż n y m  k i e r u n k u  m o g ą  b y d ź  u ż y w a n e  P e r ­
s p e k t y w y  T e a t r a l n e  n o w e g o  g a t u n k u ,  s z k ł a  d o  
c z y t a n i a ,  z w i e r c i a d ł a  w k l ę s ł e  d o  p a l e n i a  i c y ­
l i n d r o w e ;  c z a r n e  i b i a ł e  z w i e r c i a d ł a  d o  m i n i ­
a t u r ,  k t ó r y c h  t a k ż e  d o  r y s o w a n i a  u ż y w a j ą ,  o -  
k r ą g ł e  i  p o d ł u g o w a t e  p r y z m a ,  k o n y  11 .  p . ,  n a -  
k a n i e c  n o w o  w y n a l e z i o n e  s z k ł a  d o  s t r z e l a n i a  
d o  c e l u ;  m i k r o s k o p y  s ł o n e c z n e ,  r o ż n e g o  g a t u n ­
k u  l a t a r n i e  m a g i c z n e  i k a m e r a  o b s k u r a ,  z a  p o ­
m o c ą  k t ó r e y  p r z e d m i o t y  w  o d l e g ł o ś c i  8  k w a ­
d r a t o w y c h  g o d z i n  o d r y s o w a n e  b y d ź  m o g ą .  M o -  
i n a  t a k ż e  u  n i e g o  d o s t a ć :  A n g i e l s k i e  m i e r n i k i  
d o  p ł ó t n a ,  p r z e d n i e  i n s t r u m e n t a  d o  r y s u n k ó w ,  
i  d o b r e g o  g a t u n k u  w a g  n a  w i n o ,  p i w o ,  w ó d k ę  
i  t .  p .  M a  t e ż  m a c h i n ę  d o  s z l i f o w a n i a  d o  u -

ż y c i a  k a ż d e g o .  ^
N a k o m e c  d o s t a ć  u  n i e g o  m o ż n a  n a y n o w -  

s z e g o  g a t u n k u  m a s z y n  d o  z a ś w i e c a n i a  c z y l i  d o  
z a p a l a n i a ,  w  n a y w i ę k s z e y  d o s k o n a ł o ś c i .  D o b r z e  
u ł o ż e n i e  o n y c h  n i e  k a ż e  s i ę  o b a w i a ć  r e p e r a -  
Cy i  a  p o w i e r z c h o w n o ś ć  m a j ą  w  n a y n o w s z y  m  g u ­
ś c i e  Z e p s u t e  o p t y c z n e  i n s t r u m e n t a  n a p r a w i a  
o n  z a  m i e r n ą  c e n ę ,  a  i e g o  t o w a r y  n a  ż ą d a n i e
d o  p o m i e s z k a n i a  k a ż d e g o  z a n i e s i o n e  b y d z  m o g ą .

M i e s z k a  w d o n m K u ń c a  n a p r z e c i w  h a u p t -

■wachu. .____
K onrad Regensburger, optyk z Bamberga-

W e z w a n i e  s ą d o w e .
2  S t o s o w n i e  d o  w y r o k u  w  d n i u  10  S b r a  

x8 2  2 r o k u  z a k r o c z o n e g o ,  z a  z ł o ż e n i e m  s i ę  S ą ­
d u  Z i e m s k i e g o  T e l s z e w s k i e g o  k u  r o z b i o r o w i  
s p r a w y  k o n k u r s o w e y  z k r e d y t o r a m i  W .  L u d ­
w i k a  G o d l e w s k i e g o  D e k r e t e m  S ą d u  G ł .  W  i l e r i -
s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  p r z e z n a c z o n e g o ,  p o ­
w o d e m  r i i e g o t o w o ś c i  s t r o n  d o  t ł ó m a c z e n i a  w z a ­
j e m n y c h  p r e t e n s y o w ,  S ą d  n i p i e y s z y  s ł u c h a n . a  
t a k o w e y  s p r a w y  d o  d m a . i  n a d c h o d z ą c e g o  j u n u  
ł 8 a 3  r o k u  o d r a c z a  i  ż e  w  t y m  t e r m i n i e  o  
r o z t r z ą s a n i a  w s z y s t k o  s t r o n n y c h  o b j a ś n i e ń  p r z y ­
s t ą p i ,  a  w  d n i u  »5  t e g o ż  j u n i i  r a c a  c a ł ą  s p r a w ę  
d o  n a m o w y  w e ź m i e ,  o g ł a s z a ,  a b y  w i ę c  s t r o n y  
w s z e l k ą  g o t o w o ś ć  w  z o b o p o l n y c h  p o s z u k i w a ­
n i a c h  m i a ł y ,  z a l e c a ,  a  d l a  w i a d o m o ś c i  t y c h ż e  
s t r o n  a w i z a c y ą  t r z y k r o t n ą  n i n i e y s z e g o  p o s t a ­
n o w i e n i a  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L u t .  d o  o n e y ,  R e -

dakcyi odnosi się; i że już więcey awizacyow  
c z y n i ć  n i e  b ę d z i e ,  o s t r z e g a .

A l o i z y  G a d o n  S ę d z i a  Z i e m s k i  P t u  T e l s z  
k a w a l e r  o r d e r o w .

J ó z e f  S t u l p i n  v i c e - R e g e n t  Z i e m s k i  P t u  
T e l s z e w s k i e g o .

5 . O d  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  W i l e ń s k i e g o  
o g ł a s z a  s i ę :  p a  z a s p o k o j e n i e  z n a l e z i o n e g o  na 
b y ł y m  o s z m i a ń s k i m  p o w i a t o w y m  k a s s y e r z e  t y ­
t u l a r n y m  S o w i e t u i k u  M a r c e l l i m  R o d k i e w i c z u ,  
d e c e s s u ,  s u t n m y  w  o g ó l e  s r e b r e m  355g r u b l i  
53£  k o p .  i a s s y g n a c y a m i  1 6 , 8 6 7  r u b l i  1 9 A  k o p .  
n a z n a c z o n a  z o s t a ł a  n a  w y p r z e d a ż  z p u b l i c z n e ­
g o  t a r g u  s c h e d a  w y d z i e l o n a  j e m u  R o d k i e w i -  
c z o w i  p r z e z  S ą d  E x d y w i z o r s k i  z m a j ą t k u  W i e l ­
k i e g o  S i o ł a  o b y w a t e l a  S a k o w i c z a  z  d w o m a  
d o m a m i  w ł o ś c i a ń s k i e m i  o c e n i o n e m i  7 , 4 14 z ł o ­
t y c h  p o l s k i c h ,  c z y l i  1 , 1 1 2  r u b l i  1 0  k o p .  s r e ­
b r e m  : a  z a t y m  ż y c z ą c y  k u p i ć  p o m i e n i o n ą
s c h e d ę ,  z e c h c ą  p r z y b y w a ć  d o  t e g o  R z ą d u  na 
t e r m i n y  d l a  t a r g ó w  n a z n a c z o n e :  p i e r w s z y  24g o ,  
d r u g i  27 p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  l i p c a ,  a t r z e c i  
o s t a t e c z n y  w e  t r z y  m i e s i ą c e  o d  d n i a  w y d r u k o ­
w a n i a ,  k t ó r e  p o ź n i e y  n a s t ą p i  w  S a n k t p e t e r s -  
b u r s k i c h  l u b  M o s k i e w s k i c h  g a z e t a c h .  D n i a  i 5 
maja 1 8 2 0  r o k u .  S o w i e t n i k  G r z e g o r z  B i a ł o c k i .

S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i .

P r i e d a i  m a ją t lu .
3 . O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  Rządu- 

D l a  n i e j a w i e n i a  s i ę  d o  t e g o  R z ą d u  n a  p i e r -  
W’i e y  n a z n a c z o n e  t e r m i n y ,  ż y c z ą c y c h  k u p i ć  m a ­
j ą t e k  N a r y s z e k ,  b y ł e g o  w  m i e ś c i e  K o w n i e ,  R o -  
s i e n i a c h  i w  W i ł k o m i e r z u  p o b o r c y  a k c y z n e y  
o d  t r u n k ó w  p o s z l i n y ,  A n t o n i e g o  H o n w a l l a ,  p o ­
ł o ż o n e g o  w  W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  w  p o w i e ę i e  
T e ł s z e w ś k i m ,  n a z n a c z o n e g o  n a  p r z e d a ź  d l a  u -  
z y s k a n i a  n a g r o m a d z o n e y  p r z e z  n i e g o  w  t y c h  
m i a s t a c h  o d k u p n e y  n i e d o i m k i ,  n a z n a c z o n e  n a -  
n o w o  d l a  t a r g ó w  t e r m i n y ,  t o  j e s t :  i s z y  s 5,
2 g i  2 8  c z e r w c a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u ,  a  5 ci i o -  
s t a t e c z n y  z a  t r z y  m i e s i ą c e  o d  d n i a  w y d r u k o ­
w a n i a ,  k t ó r e  p o ź n i e y  n a s t ą p i  w  S a n k t p e t e r s -  
b u r s k i c h  a l b o  M o s k i e w s k i c h  G a z e t a c h ;  a  z a ­
t e m  ż y c z ą c y  k u p i ć  w y m i e n i o n y  m a j ą t e k ,  z e c h c ą  
p r z y b y w a ć  d o  t e g o  R z ą d u  n a  t e  n a z n a c z o n e  
t e r m i n y -  D n i a  11 m a j a  1 8 2 3  r .  A s s e s s o r  N o ­
w i c k i .  S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i .  G u b e r s k i  S e ­
k r e t a r z  M a k s i m o w i c z .

łP y je ż d z a  za  granicę .
1. W  K r ó l e s t w o  P r u s k i e  d o  m i a s t a  K e -  

n i g s b e r g a  i M e m l a  s ł u ż ą c y  i s z e y  g i l d z i e  k u p ­
c a  S a l o m o n a  l L e y m a n a  S t a r .  J o s e l  T o b i a s z o -  
w i c z  S a k h e y m  z  L e y b ą  S z e p s z e l o w i c z e m  G i n s -  
b e r g i e m , M o H u c h e m  I s s e r e m  P o t r u c h e m  i  
S z m ó y ł e m  S z e f t e l o w i c z e m  d l a  i n t ę r e s s o w  h a n ­
d l o w y c h  n a  m i e s i ę c y  o ś m  N .  8 .

Od dnia 1 go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu­
m e r a t a  n a  drugie półrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna; z p rze ­
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przysyłania ra­
i l i  cztery kopiejek piędziesiąt Uprasza się o prenumerowanie w
czasie przyzwoitym przed pierwszym li
r y  wybijać się będzie tylko t a k a ,  jaka w  dniu tym  będzie prenu-
tneratoróu>.
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